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Napad na sąd pokoju 
na mieszkanie sędziego. 
Ze Lwowa donoszą nam. 
Przed paru dniami kilku uzbrojonych 

w rewolwery bandytów, napadło póź-
nym wieczorem na lokal sądu pokoiu w 
Ponipku. 

" 
NUMER POJEDYŃCZY 20 GROSZY. 

j 
Pół miljona fałszywych 
dolarów· kanadyjskich 

VI Europie. 
Paryż, 8 kwietnia. NapastniCY zrabowali pieniądze skar 

bowe, ilości których nie dalo się jeszcze 
ustalić, zabrali 1 i pól kilograma amuni-cji karabinowej, złożonej w lokalu sądu. __________________ •• __ •• ______ _ 

HImpeńa! Bank" ogłasza, ił Da rynku. 
europejskim zna.jduje się około pół miljo 
na fałszywych banknotów dolarowych 
kanadyjskich. 

Jasnowidz w Belwederze. Krątą pogłaski, te fałszywe ba.nkno 
t>y są pochcxłzenia rosyjskiego, a miano­
wi~e z. Moskwy, Jednak pogłosek tych 
dotychczas me tpr&wdzona, 

Następnie udali się do mieszkania 
prywatnego sędziego Noska. gdzie pod 
groźbą rewolwer., zabrali wielką ilość 
garderoby, 2 zegarki kieszonkowe, obrą 
czki ślubne i 60 zł. gotówką, poczem za­
groziWSZY smiercią temu, ktoby ośmielił 
się przed upływem 5 minut ruszyć z 
miejsca. zbiegli. Pościg trwa. . 

Domagał się audjencji u prezydenta Rzplitej, 
którego chciał pouczyć jak należy przeprowadzić 

reformy, by wszyscy byli bogaci. Demonstracje komunistycz 
Proces "c~eki" komunis- z Warszawy donószą nam: zemnie przemaWia sita wyższa, albo- De w Pradze. 

tvczne, w Lipsku. W nastroju wielce uroczrs.tym,. w~- wiem j~tc~ natchniony. W ciemną 
Obrona zaiąda rewizji pro- zjonersko wpatrzony prz.ed slble, zlawI.~ noc: zJ31wll SIę przede mną ś;.vlęty J~n Kilkunastu komunist6w zo· 

u się w ubiegivm tygodmu w kancelarJJ Bozy I długo. długo pouczał, Jak nalezY stało ranionych. 
ces • cywilnej pana prezydenta człowiek lat rządzić P~\ską. jakie feromy . w ni~j Praga, 8 kwietnia. 

Lipsk, 8 kwtetnia. średnich, domagając się udzielenia mu wprowadzlc, aby wszyscy byli bogacI. Wczoraj Praga była ponownie w~· 
Prooes "Czeki" niJemaeokiej zosŁa.nie audjencjL Niech tylko prezydent wysłucha. a downią demonstracji komunistycznych. 

w%n.owao.ny OOp1lero w dniu iutrzeiszym. Poni!waż pan prezydent w owym wtedy cały świat dziwIć się będzie, a które zorgar.izowane zostały przez cze-
Prtemawdlać bę.clą obr.o·ńcy, któ.rzy dniu audjencji nie. udzielał, przybyły za nasz zloty wzrośnie kilkakrotnie na gier ską part ją komunistyczną jako protest 

iwt od d!łuuz.ego czas-u przygoi,owuia, dowolnił się ta odpowiedzią i opuścił dzie. przeciwko represjom rządu wobec ko· 
swe przem.6wiJenila. pałac Belwederski. Wszystkie te argumenty człowieka, munistów . 

. Obt'oM. b~d:z~'e . 'Usi~O'W1 ala wyka,zać Wczorai zgloslt się ponownie, dcma z którym rozmawiał sam Jan Boży nie Policja tlsilowata rozproszyć demon-
n'l'ef'Olr1l'\la~ :lIOŚCL, )aikioh dop-usz,czono się gając sie również udzielenia mu audjen- zdołały wzruszyć słuchaczów. ' strantów, pnyczem wywiązała się b6~-
po<dlcms rotp'1'aw i być mO/że, że pOlsta- cjf, gdy zaś zakomunikowano mu, i~ p. Wezwano policję polityczną, która ket· - .PO}ici

a użyła bronl Kilkunastu 
wf wniiose~k o re-mzję procesu. H. prezydent przebywa w Spale, uniósł się po krótkim vrywiadzie doszła do wnios- komuOlstow zostało rannych. P. S. 

niepQhamowanym gniewem. Oburzony ku. iź ma do czynienia z człowiekiem. 
Straszna katastrofa tram- począł czynić wyrzu.ty obecnym, a for- którego rozmyślania polityczne i docie- Ułatwienia dla kapitału 

I 
ma tych wyrzutów stawała się coraz kania mjsty~zile doprowadziły do naj-

wajowa W Ang ii. jaskrawsza. ' zwyklejszego bzika. prywatnego w Rosji. 
Londyn. 8 kwietnia. _ Nie chcecie mnie' -dopuścić - Ustalono. iż jasnOWidz przybył' do RZ8A pole.dJł ko.mi.sarzowl ludowem1\ 

W mieśeie' Nochdal wydarzyła się piorunowal _ bo nie chcecie dobra Oj,. Warszawy z ok,óHc Krakowa i jest włoś spraw fina,n,sawych wypraoowanie pro­
wczoraj stra:izna katastrofa tranlW0jo- czyzny, nie chcecie, aby pan prezydent ciani!1.em Marcelim Mat'lczykowskim. iektu, który wałby <nta cetlu ułatwiellti,e 
wa. Tramwaj Wiozący 30 osób wypadł dowiedziaJ: się odemnie nieSłychanie Odwieziono go do szpitala Jana Bo- przypływu ohoego kapitba:łu d-o Rosji. 
z szyn, przyczem 20 osób odniosło Cię7; ważnych rzeCzy. mogąCYCh uszctęśli- żego, ~dzie z pewnością spotka się z nie P'l"oj.ekt p'rz.e~iduj.e s-ze.reg . kon-cesii na 
}de rany. E. S. wIć Polskę. to nie ia mńwie. leCz prze jednym prorokiem i Jasnowidzem. rzecz prz.ed!9lIębiJOrstw prywa.tnych. x.. 



tAr. 2. 

Dr. 'nan Bei 
jeden z twórców Turcji 

spółczesnej. 
Sylwetka wybitnego dyplo­

maty tureckiego. 

DT. AdJnam. Bej ;est oboon.re d'epuło­
W.alIlym z K<mSttantylJ.O!pO'lla do parl.amen~u 

w Ą::.g<xrze. 
ID~ ,ego jest bM'clro ciekawa i 

Law1er.a dużo mooneniJÓIW bohaterskich. 
Uk,ooCZlył siudlja mooyc1;IJ.e w Wiedlni.u i 
BeT~ie i W1Spom1Lna 'Z sUilCUnkiem swych 
Ś'\Wartły>ch p1"'o!iesorów. Zrujrnował się t.:ż 
~z kirka l.ai praiktyką lek.arską ai do 
cbwiIl!i, gdy stM"a, zmW"SI7J8.,ł.a mO!l!aJI'lChja 
tureaka mn<ęła i u9Ła.p.ill.a miteis<:a młod:)'Im 
ki-erownliJkoon OOrodrwnego pailstwa. 

~XPRESS WIECZOR~f -r _._------------___ _ 

Dr. Adn.atn Bej odegrał w te.j przeło- Pierwsze dni słoneczneJ kąpieli na morskIm brzegu w a!m,.cjl. 
&~ ~a T~ ~ WTaz u swą .......................... ~~ ...... ~ .. ~ .. BF tna!ł!ż,ooką, chruti:de EdLbs wybił!1ą rolę. _ m ___ !!!IIBmllllD __ l!IIIlIIIiIIiI _______ _ 

Należał on do siedmiu skazańców. na 
których stary rząd turecki nałożył karę 
śmierci. W 1atczIbi1e ska,Ulńców, był prócz 
Kemada paszy - Mehmed Ed'd!n, Kadri 
Bej i dr. Adn~ Bej. 

Wyżej wymienieni 9IiaJi .IJII. czele po-
,~W' i dr. Adn.an Bei W'TU z mał-

IJwa kGntraban~a ~O 1tanów lie~nouonJ[b. 
Jak się "szmugluie" ludzi do Ameryki 

Północnej. 

Lot do bieguna pół­
nocnego. 

ż.ooką wzyrwałi społleczeflstwo tureckie --o-

Cały świat śledzi tę now~ 
próbę z ogromnem zainte­

resowaniem. 
pŁomliJenmemi słowami do pCl'Wst.a.:1ia. Wy· "Majtkowie" z przymusu . ..,.... 2092 L. P. C .. - Robotnicy Sobotnia wiadomość telegraficzna ze 
saka cena nałożona była na ich głowy. • k .. t P .. d· d Sztokholmu o wyjeździe Amudsena do 
Zmuszeni byM uciec z KQI1stantynopola przecIw o lmlgran om. - o co aZJacI wę rUJą o Tromsoe, możemy uzupclnić następują-
do Anatolji i tam kontynuowali swe dzic- południowego Meksyku. cemi szczegółami. Wyprawa Amud-

M'. . . T sena wyruszyła z Oslo na statku rato w 
"lo. liIllsteryum pracy w Stanach Zjedno ak zw~na .ustawa kwotowa wytwo-

I
· niczym, by przez Tromsoe udać się do 

Nastał ~ cJ.zkń, 'W którym u- cz-onych, któremu podległe są urzędy rzyła praktykl, które władz.e amery- Szpicbergu, a stamtąd dopiero przed. 
t.Qlłstyltworwało silę pie.rwSZ>e przez Kema- imigracyjne, wydało niedawno sprawoz kańskie, w braku właściwego określe- sięwziąć lot do bieguna północnego. 
>a pam.ę 2:W~ zgromadzen.t,e .natt'odo- danie roczne, zawierające ciekawe szcze Illa, ochrzciły nazwą "bootlegging of P~dług obliczenia. pilotów podróż po' 
we, na Mórem marsza.lJ.lkCYWał dr. Adnan góły, 00 do rozmaitych form, obchodze- alliens". Pewien okręt wiozący jedynie wIetrzna. z os~atDlegO przysta~ku. ll:1,d? 
n...:. lI.t_ ...... _ . lIł • l'k' . tw K' . ó " . h l' l' . t' 'ł' wego, az do bieguna, ma trwac me Wlę 
~. n""",l.<lp y W'l!e re ZWy>ClęS. a e- Dla przeplS W lmlgracYJnYc . szmug uJącyc 1 SIę emłgran ow, USl u,je cej nad siedem godzin. Wyjazd ze Szpic 
m.adIa pa.s7Jy', crup.e1ne oczySlZCZ.le'nie pań- Największe trudności w konŁrolowa dobić do brzegu w chwili, gdy straż nad bergu nastąpi jeszcze w kwietniu, ale 
lI1lwa od 'W'Ojsk greclci.ch i wymarsz aormji nlu i utrzymaniu tych przepisów powsta brzeżna zajęta jest drugim bratnim okrę przedtem mają być ustawione na linji . 
aprzytniemQnryoh z; Konstantynopola.. ły w osta<łnich Iatach z tego powodu, że tem. lotu stacje p0rr.IO~nicze i zaopatrywają-

Kemad pasza, pt"7Je'Wodo:itczący i .,twór za1!raniczne towarzystwa okrętowe Najwięcej aresztowań dokonano po- ce. Amudsen uZYJe. do lotu aparaty !ego 
• . •• , . samego systemu Jak te, które słuzyły 

ea "NrurodIawego 1"'Ządu w Angorze" wy- przYJmuJą na pokład Jako majtkow lu- mlędzy Cedar Key, a Sarasofą we roku zeszlego lotnikowi Locatellemu do 
9ltał dr. Adnana Beja o KonstantY'Jl'Op-ola dzi niemających nic wspólnego ze z~a- F10!I"Y'dz:iJe. lotu jego po przez Atlantyk. Aparaty 
w cbalr.aicberze guhe:r.rJe!tora i rozieli.cy jomością żeglugi. Po przybyciu do Sta- Te same trudności. jakie powstają znajdują się w drodze do Szpicbergu na 
m1Jęc1my oowym rządem, p1tZ1:!dstawicie1.a- nów Zjednoczonych ludzie ci opuszczają dla władz amerykańskich w walce z statoku fr~m. . . . 

d h ,.. do· . b d h d . ... rgamzatorem fmansowym całej wy 
mi attmji ~on:ycil a. pa ySZaJC em pa:o.wlec I u a~ą SIę ez. ża nyc tru - europejskl1ll prądem ImIgracyjnym we prawy jest amerykanin Ellsworth. 

P02;I1ai' go niledawoo jeden dlz.ienn4lkan nosCl na ~d amerykańsh Hon-ydlz:i1e i w:z.d!l:iU'Ż zatoki Meksykań- Bawi on chwilowo w Oslo, ale 
MedeńS'1d i O!piIsuje wspoanniJenlia dz.tała- Ogóltoo d!~ć ,~a.;k&w'·, . których skiełj istnieją również wz&łuż brzegu 0- wkrótce uda się do Amudsena. Jest OL 
CZ& 1ll!rook1le!tlO w sposób ,ne~pujący: ud:ało się w ten sIX>9ób' przemycić do Sta ceanu Spokojnego z powodu bezpra wn~ z. P?wołania inżynie~em i świetn~m lot-

,s .12 nów Z,'ednocz'onych dO\Się~ła takieJ' WY g . . . tó mklem. Jego to uSIlnym staranIom u. ileaz.li przedemną 'W'}"SDlIUłkły osma 5 - o przemycanIa Slę aZj'a w. dł' ł d" t . d 
• - sdkości że szm.'lfiel 'migrac' stał się .. a o Slę zalago ZJC za arg pomJę zy 

~ o wytb~ wSC!hodn:ilm typie. Z przy- '.""'6 I YJIly SkonSft,a~'O'Wruno, ż,e pal"owce, przy- Amudsenem a dawnymi jego wierzycie-
~odI7Joną mu Slk'1"l()Ill!lością o,pD'WIi.aoa, jak teraz. powazny~ problema·tem dIla pół- bywaiące do portów oceanu Spokojne- lamj. , ~h~ieli o~i teraz. zasekw~stro 
~ wówczas cere1IlonjaJ1Jnego i aHcjaJl- nocne) Ameryh . go, mają na pokładzie wielką liczbę azfa wac sWleze kaPlta~y, z~?zon~ na nO\Ą<ą 
nego spO'tIk·aoia % sułtan.em, który nał02}"ł W raku 19~ pr~>:było do Ame;yk: tów, dążących do południowego Meksy wyprawę E' lUt tr~ymthuJąc, JZ maI Ją dA o tegdo 

w ten sposób ruemmej niż 35013 nlele- k 'b k" b' . prawo. s\\·or poręczy za mu-
W')"Sdką oenę na jego gllOwę, a obecnie daj h.'g t' W k d u, al o rajÓW Jeszcze ardzleJ na połu sena mahtkiem swym dzięki czemu 
lDia~ pOOd!ać silę dly<krow.a.nvm przez ska- ~ nyc 1. 1DUb ran ow'. , ro u poprze .za dnie położonych. wyprawa dochodzi do skutku. 
--..( ... IL"""" Jącym tcz. a tych 1mlgrantów wyn-oslła p dk \U· d b' t d LJW.lca Wan1"IK.'".... ., owstaje zaga a, w jaki sposób te vv yprawa zamIerza, o leg- szy ( 

Urocza małż.cmk.a dr. Adm:ana o,~la- ~.194 osobo k . .. . celu zatrzymać się przynajmniej 24 i{0-
t"~.. Z tego powod'u oopłYnęło wiele skarg TaJe mogą p1'IZYlmować ~trugraniów i dziny na }yegunie poświęcając ten czas 

cła 'Z ltetkką kOlllją o SW)'IC'h mytach w Se- da wać im pracę. Ze śledztwa przeD, ro-
ze strony organizacji robotniczych. Na- na !)adania '1aukov,e. 

ralju, gdtz;ie OOwiiCd'z.a.ła !rt.arego i prcyb3!- płYW tych nowych sił robotniczych zda wadzonego niedawno W północnym Me __ _ 
+iego suilltrun.a. UJ., te joe9t 110 jej ~udzkim ksyku wynikło, źe przedsiębiorstwo, ktlÓ 

je. się stanowić pewne niebezpieczeń-
/JIbowiązJldem, zwłaszcza, te stary mo- stwo dla zorganizowanych robotników, re miało dać pracę grupie robotników 
o;arehoa wypyŁywlat cod7Ji.enn.1e o stan jej ponieważ przybysze pracują za m.niej- roJnic zych z Indji Wscbodnich, wcale nie 
zdrowiJa., gd!y p-o trudach wyprewy wo- szem wynagrodzeniem. istniefe, oraz że żaden inny przemysł w 

Krwawy pojedynek w Ma, 
rokku. 

)ooaJIei, 'W .której br. udz:ilat jako kap.r:aJ, Niedawno pod)'ęte śledztwo w obwo- kraju nie był w stanie dać tym robotni-
-.-1.. • .J.. do Koo9tam ....... ......J.. k .. Konsul hiszp: i1 .~d zabił ary· 
ł"'''''}'W'yuo. '~rVYV""'" dz:ie wętlil-owytn Pensylwan)'i wykazało, om zaJęcIa. 

5 T k l" ,. k' t stokratę f.,al1cus'de n o. - Czy 'W"fl"Ok śmierci cłla pat\stwa że w wi1:!lkich tylko towarzystwach pra e o o IcznOSCl ws azuJą na o, że :ł 
fik był WÓWIC1la8 zmq'ony7 - pytam cuqe około dwustu nielegalnie przyby- wspomniana podróż do Meksyku, tak Książe de Guioo posiada w .Marokk't. 
doktton. Adoona. samo jak i wszystkie inne. są tylko ma- liczne po'si'adlości. AdminlisiJra·torero id 

łych "ma..jtk.ów
u

• Nie jest wykluczone, newrami okrętowemi i że wszyscy ci był francuz.. hraMa dle Bernis. 
- Ni!e miJeJiM.my 0ZIaBU, by się tem że wskutek tego śledztwa kilkuset ro- . . . • ,.'.. Przed kilkoma dniami hr. de BeriI1:h 

~ł~ - od.powiada bO'hałer tburecki. botników zostanie wydalonych. pasazerow!e. uwaZ8Ją za włascl'Wy SWOJ wyrazm s~ę dosyć ostro o armji hisLpańs. 
- ZreS7Jtą nJle mówmy o tem, zróbmy Pomimo wielu trudności, jakie na- cel wyłąCZnIe Stany Zjed,noczone. ki'ej. walczącej w Maro.kku z Abc1el Kai, 
1,epiJej jlakiś pr$kt na przepędunile wie- sttęcza urzęcbwi illlligracYr1l'emu dJepoa:-- :Żywa komllnikacja istnieje pomię- ~em. ?lo:wa jego dOD~esiol!lO k'onsulow 
~ ~ wybrałby się pan z.mami do towanWe n1em~Ólej Tl'i'ż 6049 "niepoząda dzv portami Europy północnej szczegÓłl. htszp.ans.k1.em'tI, re,zyduJącemu w La.racllE 

.' R tt d V C . T w Maro klm francusldem, p. Emilo Zapicr 
'-e~.J--1 ch" cud o l'emco' t ł d l me o er amem a era ruz 1 am- Tł' f b'l h l <I1UIU ny z z w zos a o wy 1 0- , • . en uzna, ze rał-cuz c' razl onor ar. 

Bewwzgtędn;e meresttjąoa jest ta p.a- nych'. Jest to największa liczba IIdepor- plCO \V Meksyku pomlmo stwlerdzone- mji hi'szpańs'kiei i wyzwał R:o na po)edy. 
fa dJz:tałaJCrL:y tUll"'eokkh. Dr. Ad'Ilan posia- iacji" w przeciągu jednego rcb. Wśród go faktu, że i ta część Ameryki Półno- Dek n3. szp'ldy. Pojedynek odbył się w ma 
da W)"bdltne u1!oLn'OIŚci dyplomatycz,nle i 0- {e~ liczby znajdowało się 2092 L.P.C., cnej, leżąca l1'a południe od Rio Grande, jątku hraMego. . 
de~ra n.itefz.aw.od'lllUe jeszcze wybi!tną rooę czyl.i ludzi, ° których można było przy- nie posiada zupełnie warunków uspra- .,Konsu! ra:!:i~ ś~erteJ'l1i: swe~o przeci~ 

15> • dl' '. h t k . 11 . /. mka, ktory w kIlka cnwlrr potem zakon· 
P QlHtyC'zną". puszcZlać, że staną się ciężarem dla spo Wle l'':''laJącyc a Wle Ką emlgraCJę czył żyde. Ciało je~o zost~lo zab.,Jsamo. 

łeczeńsŁwa (likely to besome a public europejską w tę stronę· wa'ne i pr.rew:'ezione do Franc}i do gro. 
charge), drulej 612 epileptyków i cho- Większość tych cudzoziemców nale bów rodzinnych. 

P a P -. e r p a k o w U :~ch umysłowych, 695 imigrantów, któ- ży do narodów, których kwoty dozna- 1!Il~~r!l.~~~~~""~-lI.Ii!IłIJ 
3 rzy przybyli do kraju, obchodząc prze- ły znacznego ograniczenia wskutek prze straż na przestrzeni 2100 '11!1 ~"J.n·cy 

do wszystkich celów po cenie fabrycznej 
poleca 

A. J. OSTROWSKI 
Piotrkowska 55. 

Telefon 3-54 l 35-40. 

pisy i~spekcyjne. 525 przestępców 642 pisów imigracyjnych z roku 1924. Cudzo Meksykiem. 
osób, które przekroczyły kwotę imig- ziemcy ci Slzl1ka~ą w osb:tecznOŚcl drogl Na granicy kanadyjsk!,,' urz~<l\' 'ml 

racyjną, 345 analfabetów, 105 prostytu- wzdłuż południowego brzegu Rio Gran- gracyjne muszą walczyć z podobnem 
tek, 81 anarchistów, albo osób które da, przyczem starają się znaleźć okazję trucha.ści.ami ja'k przy R:I) G-ranr1r- Te 
przekroczyły niektóte ' ustawy czasu wo zmylenia czujności inspektorów imigra- dyną r6żnką jest tylko, że tuŁaj ma si~ 
jennego. cyjnych, których z.adaniem jest pełnić do czynienia z innemi narodowościami 
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Na koncercie: 

- ,łlie uwaza panł, te tu jest zła akusty~a ? •• 
O n a (pociągajCi\c nosem) Hm... hm... nic nie czuJę· 

BelDłafna uremia ~olanka · Je~ubliki" i Jxprmf. 
P. Engel Artur - jest ostatnim z 10 kandydatów. 
w czora) w ostatnim dniu losowania lwerman w Łodzi (ul. Prezyd. Narutowl­

tandydatów na rower angielski marki cza 9, telef. 37-73) wyciągnięty został 
.. LIon", zakupiony przez redakcię "Re- kupon, złożony przez p. Engla Artura, 
publiki'· i ,.Expressu" , w firmie A. Bra- ul. Pańska 100. 

Słońce kwietniowe mocno przygrza:o ceny 
letnisk, 

gdyż zwiększyły się one w zastraszający sposób. 
w dniu. w którym ukazało się roz-/Jazd do Włoch i Francji, ale i pobyt w 

porządzenie o podwyższeniu cen pasz- Rudzie lub Adelmówku stanie się dla 
portów, wzrosty gwałtownie ceny ogółu niedostępnem. 
letnisk. • 

Gdy po opublikowaniu ustawy o zmia 
nie cen paszportów, przewidujący po­
śpieszyli na wieś, by zakontraktować 

Sprostowanie. 
z góry letnisko, przekonali się. iż nasi W związku z wczorajszemi "mfgaw­
kmiotkowie doskonale zaznajomili się z karni sądowemi" proszeni jesteśmy o 
treścią tego ogłoszenia i odpowiednio zwrócenie uwagi, że pani Zofja Kalif)­
wyśrubowali ceny. ska nie wyjechała do Zakopanego na 

Tak więc, o ile władze nie wpłyną koszt kasy cl!orych, lecz korzystała tyl 
~a ukrócenie tej spekulacji, nietylko wy ko z pomocy lekarskiej. 

Pół roku twierdzy za śmiertelne poranienie 
nocnego adonisa na progu sypialni małżeńskiej 

Warszawa. 8 kwietnia. ł Okazało się, że romantyczny młodzie-
Sąd apelacyjny w Warszawie pod niec zwr~cił się do leżącej już w łóżku 

przewodnictwem wicepr. Dutkiewlcza gospodym ~ sposób ~ad~r obcesowy z 
rozpatrzył sprawę Stanisława Benzy, określoneml propozYCJami. 
oskarżonego o zadanie Stanisławowi Sytuacja Kawęczyńskiego nie była 
Kawęczyńskiemu ciężkich uszkod~ń, wesoła, urażony małżonek był bowiem 
które spowodowały śmierć~ mężczyzną barczystym i muskular-

Okoliczności sprawy są dość dras- nym. 
tyczne. Kawęczyński przyjechał w od- Późna nocą nieszczęśliwiec dowlókł 
wiedziny do swego brata, właściciela się do miesl.kania brata. Rano zastano 
koJonji Szczaków w gminie Komorniki. go leżącego bez przytomności. W parę 

Pewnego wieczoru mlodzieniec za- dui potem zmart Sekcja zwłok wyka­
sIedział się u sąsiada Benzy i, niechcąc zala, iż zmarły uległ poważnemu u~zko 
wracać po nocy, postanowił u niego za- dzeniu genitaJji oraz nadwerężeniu 
nocować. Przygotowano gościowi łóż czaski. 
ko w osobnym pokoju, gdzie KawQ- Sąd okręgowy skazał Benzę na 3 lata 
czyński począł układać się do snu, wi~zienja, j~rtnak sąd apelacyjny zmlliej 

Są kupcy, którzy wierzyli w wielki apetyt 
łodzian. 

Rozczarowali się jednak bardzo i zrobili iście stagna-
cyjny" interes. " 

w szystk.ie sklepy tak zwane kolo- konserw przynajmniej o 50 proceut ... 
njalne zawalone są poprostu różnemi cej, aniżeli Łódź spożywać małe. 
konserwami, a szczególnie sardynkami i Wpłynęło Ło naturalnie Da na1QnA 
szprotami. . k "" z.ni'ż ę tych artykułów, Łembardziej, te 
- W oknach wystawowych piętrzą się podczas ciepłych pog6d konserwy szyb 

s1:osy metalowych pobudek z tymi kon- ko się psutą i są niezdatrle do jedzenia. 
serwowanemi deliCjami, których była u Obecnie cena detaliczna szprot ~ w o­
nas tak skąpa ilość podczas okresu wo- liwie równa się w Łodzi gdadskiej cenie 
jennego. hurtowej, albowiem handlujący sprzeda. 

Nic też dziwnego, te się ludzie za- ją swe szproty oitej ceny kosZllu. a mia-
tęskniH za temi "smakołykami" i kup u- .. od nOWlele 85 gr. do 1 zł. 30 gr. za 
ją je dość chętnie, mimo iż są one nie- pudełko w Z81letn~ci od gatunku. 
zbvl tanie. p' . . 

Ten popyt na konserwy postanowili rz~usZ'CZD.tą,. it mebawem cen'J t. 
k Łać k . d 'l' . spadną }esZJCze WIęcej. wy orzys upcy 1 sprowa ZI 1 Je w . 

bardzo znacznych Hościach do Łodzi. Tak W1ęC kupcy, którzy liczyłi na za-
Przerachowali się jednak w tym za-I cbłanny ~petyt łodzian, srodu się 1'OZ-

ufaniu do apetytu łodian i sprowadzili czarowal!i..- -al 

"Fełardziści" siedzą cic:ho. 
I w tej dziedzinie panuje kompletny zastój i "cisza A. 

Ja:k wiadomo policja ł6d.zka przed­
sięwzięła wszelkie kroki, by zapobiec 
przedświątecznej strzelaninie, co speszy 
ło bardzo naszych "petardzist6w" i wpły 
nęło na złagodzenie ich wybuchowych 
temperamentów. 

Od czasu do czasu rozlega się tylko 
głośna detonacja, świadcząca o tem., że 
są jednak ludzie, którzy mają więcej 
przekonania do tradycji, .aniżeli dla za­
rządzeń pdlicyjnych. 

Stwierdzić jednak należy, te stano­
wcze zarządzenia władz administracyj­
nych wydały w tym roku owoce, albo­
wiem "strzelanina" jest w swych roZ>­
miarach bezwzględnie mniejsza, aniżeli 
w latach poprzednich. 

W śródmieściu panuie zupełna "ci­
sza", c:rego nie można jednak powie­
dzieć o ulicach, bal'dziej odsuniętych od 

centrum, gdzie "peJlardziści" czują się 
znacwe bezpieczne;. 

Me i tu widać zrąianę na korzyść, 
Od cmsu do czasu tylko jaClŚ ulicz, 

nicy, nasypawszy na kamied "kaliklor­
ku", powodwją detonację, od ktÓlrej co­
prawda nikt jeszcze nie umarł, a wielu 
poczuło jak w uszach coś się w strzępy 
rozrywa. 

Wtajemniczeni twi~, że zmniej­
szenie się "strzelaniny" w tym roku nie 
jut skutkiem ostrych zarządzed policyj 
nych, jeno spowodowane zosŁało._ ogól 
nym br-akiem gotówki i szacunkiem dla 
niej, co nie pozwala puszczania. choćby 
kUku groszy .. powietrze". 

Ostatecznie - wszystko jedno, jakie 
się na to złożyły przyczyny, fakt jest tyI 
ko ten, że 1udme ma~ poru pierwszy 
od lat wielu względny spok6j i ciszę •.. 

' ............................... " 
250,000 DOLAROW 

otrzymała -

Glorja Swanson 
(MARKIZA DE FALAIS) 

za kreowanie bohaterki filmu 

"Rajski Ptak" 
który wkrótce ukate się na ekranie 

"CASI li AU. 

Bellza, który wyszedł do zabudowalI szył oskar30r:emu karę do 6 miesięcy I 
~ospodarskich, usłysz;at nagle krzyk twierdzy, l :ważajqc iż działał on 'Jol sta 
1AJny, wpadł więc do jej pokoju i na t- nie ~łuszl1l;!gO oburz~l'jćl. 
knąl się w p'rogu na mitel!o gościa. 
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iepo·ąda odwórza. • 
l goście 

i Kataryniarze, akr,obaci, wróżki~ 
, . 
splewacy, papugi świnki morskie~ 

RównocZleŚ!n.ve niemal z pi~'wslZemi ga,rJki. "iZ karty i ,!l"ę'ki wrQżące", a nawet 
wUlOsoo.nemi po gOdami, pojiawi1lii się ' na pod pqł)"kacze' żywych ż.a.b i j.asżczurek OoraJZ 

wfu'z,a'ch ~6<1IZlkk'h wędrow.nli gra·jkowj,e, "p'lo.g:ro-mcy:' wężów. 

Dotyczy to prz-edewszysbldem owych I nawcl, alby OIWa .. biiżuterj;a" ułe 'Jyłł. 
cyganów i cyganek, które popisując się "szczerozł'D'ta". 

S'ztuikitn:ilst'rve, śpwwacy i t, p, indyw1.du,a, ' Mnie'rs2la o to, że pod.obne "procluk­
który.ch it11Jteres polega na doo-aźnem : ?ro... 'cję" , oblilcwlIle na nal'wn'Ość l~<hką są naj 
dukow.aPiu sWl(:Jii'Ch tl.ffiiJerętllości poo go- Z;WYl{Jlej<s.z,em w świede żebradwem, któ­
łym II1JiJehell1l wooS,e,nlIleJD,: ' . l'e ,nalk~ży tę:pić bezap eta cy i:n.i e , mnLoe'jsu 

w nW2~zka.nru swemi "nad:ziemskiemń" Na'le' . L ... J....... kl- lat.. 
..l. 1_ ,. .. _.l, d' ł . . 'Zy wszaK. zwaz, ... , ~'It;" lIJen te' 

zaOliIlOlSCl!aml ouJgi3J :ywMl1ia pr:zvsz 'osel , t ,h k Ił"""",,,,' L..·· 
• • Y'C a, ...... Y-'IJaJl"ZY reKru'~Ute Sl-ę przewat 

kra,dną, co w pod rękę popadnie, ",'; l' .l . ..... h l b d' . L-,,"e z UUlZl prO""l-y'C U' ·z.tIeC1.. 

W SlZyS'tftd\e podwórrza , są obecnie od- o fu, ż,e nadają nasz<Cffi.u tciastu wyg:~ą-d 
W'iledlzalne pr~teZ cały dtz.ień przez tych ni'elzh)l1t el.1l1"Otpe~sk[, chodzi o rzecz zgoła 
"aIl"tYJStŁów", popisujących się sw~rni hall"- inną, hardziej poważną· 

"Godnymi uwa.gi" są również kat.ary­
nirurz.e z papuga,rili i morskimi śwfuli1kami, 
które Zla (}cl'P'ow-i~OOią opłatą (wręclzooną 

oczywiłśde kh panom) \\>-yciągają z "ko­
sza SZłCZęŚ,c.i.a" bądź śrwilSte!k papieru, za­
d!rukawa;ny "Wil"óżhami", bądź też "złote' 
p.i:e.rśdoń.tk-i., kolloz-y'ki i b1'1ansoletki. 

Na 'bo POW~'11tnry zwrÓ~lĆ \łwagę llia.sU 

władJze admin1istra-cy;no-poliICY;lle. 

PClIZaIŁem nie można rówru'eż ominą~ 
faktu, te WŚTOO tego rodzajU "artystów" 
znai·dują się również Wyw~adowcy zło­
dziiei, bardJający teTetp przyszłY'ch "ope- , 
nacji", J~--ł to specfa:lny typ "śpiewaków" 

dJzio Lkhego galt't111:ku produ.k'cYami. de- . Oto' wśoród tych "arlyS1fów'" podwó­
szącemi smę m1mp to ~szystko apleurem 'rZ/Owych-n~:e brak oSGb.dików z pod bar­
W ht~c zebr,anej --wj,crorwni, cz;y też. audy- dzo cileJrune'j gwLazdy, uprawtiJających 
tOO"jum. pró.cz żebradwa równleż p<rocedery trą- Są ,DtaIDWlha., k<bór,zy we "wróżby" 'I,',ni·e- p1"ooll_likui·ą.cY'ch się ,nre po pod:w{-rzach, 

A W1i:ęc ka,t.a.rytn.liarze, akr.ohacL cy- cące mocIlto krymtnałem. rzą, jrukoież i {'acy, co nie przypuSiZ'cżają Ieoz w k;La;tJka,ch schodowych. -8-

MOJE MlrlIATURY. 

Dokument chwili. 
I stało się, że w roku Pańskim 192::; 

w Łodzi za czasów sta wetnego pano­
'wania prze,~wietnego Magistratu t~atr 
miejski stanął nad przepaścią ruiny, a 
kinematografy w ósmym dniu kwietnia 
zamknęły sv'e podwoje dla publiczności. 

A dodać trzeba, że Łódź jest mia­
stem leż3,cem w Europie, w tej samej 
Europie, która niedawno tak entuzjasty­
cznie obchodzita uroczystość z powodu 
30-lecia kina. 

I trzeba jeszcze zaznaczyć, że dziaro 
się to wszystko w tym cazsie, gdy naj­
wyższy dostojnik państwa p. prezydent 
Stanisław Wojciechowski zakłada sobie 
w pałacu belwederskim własne kitlO dla l, 
siebie i dla ~wego otoczenia, gdy rząd 
francuski odznacza Glorję Swanson za­
szczytnym orderem "palm akademic­
kich" jako wyraz uznania i hołdu dla ar­
tystki X muzy, gdy cały świat patrzy 
z podziwem na "szalone tempo roz­
woju techniki kinematograficznej, dają­
cej się porównać, chyba tylko z rozwo 
jem radjo, które wkrótce będzie rów­
nież niezbędną tanią i pożyteczną roz­
rywką dla najszerszych mas, jak jest 
obecnie kino·'. 

Słowa te piszę w tym celu, by kto­
kolwiek z historjozofów schował ten do 
kument w eterze pod kloszem dla przy­
szłych pokoleń, które może pomyślą 
nad tern, jak nazwać Łódź i jej prze-l 
świetny Magistrat. Bolski. 

'rena Palasły, słynna wiedeńska 
subretka, cieszy się obecnie za .. 
.łużonem powodzeniem w teaD 

trach paryskich. 

Migawki sądowe. 
----:0:.--

Jedno tylko wiosen~e palto ... 
To nic, że świeci słońce. To nic, że na rozradowane, uśmiechnięte twarze, 

cieplo. To nic, że kalendarz wskazuje na nowe gabardinowe palta - to jest 
kwiecień, że mówi się o letniskach i 'pi- wiosna-
sze się o wiosennych nastrojach - to Albo te wystawy sklepowe! Boże, 
nie znaczy jeszcze, że na świecie jest ile w nich cudownych, wiosennych 
wiosna. I rzeczy, ile crepe de chin'y, ile jasnych 

Ale wyjdźde na miasto i przyjrzyj- kapeluszy 'j gumowych palt! . 
cie się spacerowiczom, zwróćcie uwagę Wiosna rozpoczyna się wówczas, 

MARY PHILBIN 
genjalna odtwórczyni niezapomnianego filmu 

DZIEWCZĘ z' KARUZELI 
l1kate się w święta Wielkanocne. VI 

, klno.teatrze ." ~o.teatrze 

"LUNA" ~A~ "CZARY" 
VI obrazie p. t. 

Dziewczę 
z 

kabaretu. 

VI -obrazie p. t. 

Męty 
Nowego 

Jorku. 

gdy pierwszy obywatel Łodzi ChOWA 
swe futro zapakowane w worku z naf­
taliną do sza,jy i odziewa swe grzeszne 
cialo w nowe, wiosenne palto. ' 

Na Piotrkowskiej - pokaz wiosen .. 
nych mód. Pudrowane paniusie w kró­
ciutkich spódr.iczkach defilują zgrabllie 
nóżkami, młodzieńCY w Wciętych palto­
tach wywijają bambusowemi lasecz­
kami, małe dzieciaki biegają po ulicy 
"do figury", obrzucają się kamieniami 
i są zadowolone z ciepla. z życia, z ca­
tego świata. 

Dobrze, a więc wiosnal Niech si~ 
cieszą! 

(;,óż iedllak ma począć człowiek, 
który nie ma wiosennego palta, który 
nie ma nawet przyzwoitego palta zjmo­
wc~o, który wogóle nic nie ma? 

Jak ma zadokumentować swój udział 
w ogólnej radości wiosennej, w jaki spo 
sób ma UCZCIĆ wielkie święto życia? 

Dla nich niema wiosny, jak nie byto 
lata, ani zimy - im jest wszystko jed­
no i nic ich nie obchodzi. 

Chodzą smutni po ulicy ze SPUSlCZO 
ną głową, uśmiechają się blado ku słoń­
cu, ku rozradowanym twarzom prze­
chodniów. ku s,obie - w lustrzanych od 
biciach wystaw '5klepowych. 

Ludzie hez wiosennych palt... 
Nic ich pocieszyć nie może. Ani 

ładny obraz w kinie, ani nawet zapo­
wiedź budowy gmachu teatralnego. 

Ci ludzie są dla tego świata zgu-
bieni. , 

Jedno wiosenne palto mogłoby ich 
uratować, mogłoby im dodać humoru 
i zmienić ich cały światopogląd. 

Jedno tylko wiosenne palto. 
Sąd skazał Szymona Pędziaka, Wa­

lentego Gruźlika i Seweryna Szymul­
ski ego na 5 tygodni aresztu za kradzież 
palt wiosennych ze sklepu lzvdora 
Bluma. Jurłs. 

Elunor Tordi51 - dRva łca~areto. I wa, występująca z wieikim po­
I wodzeniem w "Casino de Paris" _. _________________ ... ________ •• w stolicy Francji • 

• 
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J (lJ 1~ -letnie uueni[e --lawo~owemi nroltJtu!kami. 
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P'rzyc~ynek do upadku moralności spółczesnego 
społeczeństwa niemieckiego. 

BerUn, 4 kwietnia. ły się, w jaki sposób można zarobić la-
"tzy czternastoletnie uczenice sta- twa pieniądze. 

nęły przed sądem berlińskim pod zarzu Młode prostytutki mialy pewien nie I 
tern uprawiania nierządu. zawodny system w swej pracy. Space , 

Był to jeden z najsmutniejszych pro rowały gwiżdżąc lub mrugając oczyma 
ces6w sądowych, jaki zdarzył się w do p;zechodniów, któ~yc~ następnie za- I 
Berlinie. Dziewczęta, które dopiero czepiały. prosząc o Plell1ąd~e. Zwy~e 
wstępowały w życie od roku uprawiały spotykat~ łch. odmowa. DZIewczęta Je­
prostytucję. Najstarsi adwokaci nie pa- dnak me. Ustępowały. Prześ~a~owały 
miętają podobnej sprawy sądowej, któ- prze~hodm~w. wychodząc za mml z par 
ra bezwątpienia wejdzie do bistorU po ku az na uh.cę. Natarczywość zwykle 0-
wojennej świata jako przyczynek do u- kazywała Się skuteczną. 
padku moralności społeczeństwa spół- Nawet jesIenią zwabiały przecho-
czesnego. dniów w parku, spacerując do późnej 

Dziewczęta występowały w tej spra I nocy. W domu mówiły rodzicom, że idą I 
wie w charakterze świadków. Sześciu do koleżanek i rodzice wierzyli im. 
mężczyzn, od których brały pieniądze, Po pewnym czasie znano już ich w 
zasiadło na ławie oskarżonych. Akt 0- parku. Wyrobiły sobie już specjalną kli 
skarżenia zarzucał im "szerzenie niemo jentelę, która je potem już sama naga-
ralności wśród małoletnich", bywała. 

Oskarżeni nie wyglądają wcale . na W końcu dziewczęta stały się zwy 
zawodowych don - juanów. Z pozoru kłeml oszustkami. grożąc denuncJacj; , 
przedstawiają się bardzo uczciwie, tył- w poUcji. 
ko jeden z 11ich przed dwunastu laty zo- Pewnego wieczoru zauważył ich \\ 
stal skazany na małą karę za niemoral- parku nauczyciel. Sprawa została wy­
ność. Oskarżeni pochodzą przeważnie kryta i skierowana na drogę sądową. 
ze. sfe~ ~upieckich, są .przedsta~iciela- Pięciu oskarżonych zwolniono, gdyż 
mI mm7l~Zy~h fabryk, Jeden z mch jest rodzice dziewcząt stwierdziły, że wlaś­
nawet. mzynlerem.. . ciwie winne są ich córki. Tylko jeden z 

DZlewczęm stc:raJą SIę""!! toku obr~d oskarżonych, który dawniej był już ska 
sądowych całą Wl!lę zw:a~lc ~a .o~k.arzo zany za niemoralność, został skazany na 
nych. Dowo9zą mIanOWICie, ze mICJat~- cztery miesiące wiezienia. H. Z. 
wa pochodZiła zawsze ze strony męz-' . 
czyzn, którzy ofiarowali im pieniądze i 
zapraszali do gabinetów restauracyj­
nych. 

Umiejętnie prowadzona sprawa wy 
kryla całą tajemnicę. Trzy czternasto­
letnie uczenice zorganizowały pewnego 
rodzaju konsorcjum. Zawsze spacerowa 
ly razem. Miały tylko jeden cel w ży­
ciu. Zdobyć za wszelką cenę Jaknaj. 
większą Ilość pieniędzy! 

Inteligencja i wyksztalcenie dzlew­
eząt pozostawiały wiele do życzenia. 
Uczyły się bardzo źle i przed pięciu la­
ty odesłano je do specjalnej szkoły dla 
dzieci niedorozwiniętych. W tej jednak 
dziedzinie ol(azały bardzo wiele sprytu. 

<" spanlałe wykopaliska wLepł'. magna (Tr,pollłan)a', gdzie wy .. 
• .... byto na śwlaUo dzienne większą lIo'~ nieocenionych skarb6w 

sztuki plastycznej. , 
Specjalista od "nabierania" policji. 

Powinęła mu się nareszcie noga. 
Do biura komisarza poliCji na dworcu - Pięciu franków panu nie pożyczę 

Montparnasse w Paryżu wszedł jakiś ale za to dam panu bezpłatne mieszka 
porządnie ubrany jegomość, przedsta- nie w areszcie. Trochę się pan spóźnił. 
wit się jako Laisserel, radca miejski z bo właśnie półgodziny temu otrzyma­
Marsylji i opowiedział przykrą przygo- tern okólnik, ostrzegający mnie przeQ 
dę, która go W drodze spotkała. Zgubił panem Laisserel, radnym Marsylji. 
portfel, zawierający blisko 2.000 fr. i W istocie był to filut, którego spe­
teraz prosi komisarza o pożyczenie mu clalnością było "nabieranie" zwłaszcza 
5 franków, na wysłanie depeszy do komisarzy policji po dworcach kolejo­
żony. Po otrzymaniu pieniędzy zwróci wych. Ponkważ jednak robił to za 
mu pożyczoną sumę z podziękowaniem. ł często i zawsze w ten sam sposób, więc. 

Komisarz wysłuchał spokojnie, a w końcu się wsypał. 
,Item rzekI: 

II 

Jak kanarki uczyły się śpiewu słowików, 
Zrozumiały zbyt wcześnie, że prost~ W 1919 r. pewien hodowca kanar-

lucia przysparza bardzo wiele pienię~ ków w Bremie wpadł na myśl dania 
Nie koniec wszakże na tern, hodow. 

ca bowiem chciał ~ię przekonać, czy 
nabytą w ten sposób nową właściwość 
zdołają kanarki przekazać potomstwu 
swemu, nie słuchając więcej śpiewu sło­
wików. 

dzy l postanowiły sprzedawać się męż- swym wychowańcom nauczycieli śpie-
czyznom za pieniądze, które następnie wu pod postacią słowików, umieszcza-
wydawały na czekoladę, kina i stroje. , jąc pewną liczbę tych niezrównanych 

Latem ze.szłego roku postanowiły śpiewaków śród swej żółtopiórej rZl!szy 
Aystematycznie każdej niedzieli space- I tak w ciągu dwunastu pokoleń wy 
rować w "Biirgerparku", gdzie werbo- chowywaly się kanarki hodowcy bre-
wały sobie ,.kJijentów". meńskiego pod wpływem słowiczego 

Nosiły lekkie, przezroczyste sukien- śpiewu, a wpływ ten okazał się tak po-
tł, ubierały się poważnie, chcąc ukryć tężny, że stopniowo do dźwięków śpie-
swój miody wiek. Na' pytanie, ile maj" wu kanarków zaC'zęły się przyłączać 
tat, odpo\ ''1daly zwykle: piętnaście! uderzające i szlochające tony słowicze 

Między innemi dziewc7ęta zeznaj" '1V!atteo Batłisłinl, słynny śple~ i wreszcie kanarki ostatnich pokoleń za­
że po wystąpieniu ze szkoły pracowały I wak, kontynuuje swą kĆILII'lIerę częly już zupełnie naśladować śpiew 
w fabryce i tam od koleżanek dowiedzia koncertową, kotlcząc już lat 70. I słowiczy, wprost przyswajając go sobie 

W tym celu oddzielil pewną liczbt.­
śpiewających po słowiczemu i umieści' 
je tak, że nie mogły już słyszeć śpiewu 
słowików, ani też towarzyszów swo .. 
ich. Nowa ta próba dała wyniki decy­
dujące. Oto okazało się, że pokolenie 
wylęgłe z jajek tych kanarków, śpiewa 
już tak, jak nauczyli się jego przodko­
wie, mianowicie cudownemi tonami sto 
wików, choć nigdy ich nie słyszały. 

JERZy RZĘCIQ 8u iJnnym razem mOŻ'e będzi'e murtyn... Iki:ej cho:Lery ... No ... będziesz teraz cicho. 
- Bail'cbo p1"o~zę ru.oe porównywać Si czy nile? Pa.trz,cie no, tak się roZ'zuc~wa­

g'tm"Oa do Paola. Tamten był lokaj, a ten Li~, j.emu ma być wo~-o bo 00 i mncreL .. Nie 
jest wytworny ge.ntlemen. mój drogi" nite na to staJ·am SlJę Złotą ~'hń 

- Nie prz,e.cZę, ade lJWrócilli OIbo1e two ką. aby byle chłysbkowi woLno było to 
ją uwagę nioe S".rem stanowiskiem społ'ecz samo, 00 mnie ... Po bo się nią stałam, ab) 
nem, a jedlIlem i tern samem: &We mi atle- nad wami panować, /lIby W/llS trzymać w 
tycz.nymri mitęśnita.mi. Ta.cy mogą ci się swym ręku ... Jeden za wszyS'tkich, wszy! 
podC1bać r,a dzień. tydlrień llub n/llwet mie \ cy z,a j,ednego ... za jeodn~go, psiakrew, ';>WG 

sią<:, nas Zla:ś łączy ohyba c·oś więcej ... ją dmgą, jak soMe go przypom.!1ę to wszy 
D1ate:go też mte mrum nuc prZJecilW'k-o twytI' scy razem nie byliśde tytle warci, co ten 
kaprysom i dlz'hvię silę tylko, dta,cZlego ty jeden ... No, al'e me chcę męcej -o nim mó 
nawzal;em mi rue chcesz pozwolić na coś W~IĆ ... Co był-o, bo było, a co jest, t'o jest i 

Kryminalny romans kinematogra ficzny. podobnego ... Ja ,n:aw-et wca:l.e nie będę co będ!zile, to będzie . 

.kś& t. daJlej pójdlzdle - mówił nec zywilś cie , sbaoĆby &ię mo.gIlo, że Mań- prz.ed t'obą vkryw.ał, kto to test... Podoba Patbrzcile no, jaka mądra ... - ośmi~1il' 
So:recki 00 Dyb-owsld.eg.<> _ tO wkrótce ka zcliecydJOIWał/llby się Zl1"obiIĆ go ,,&Woim' mi się tu jedna an~ieleczka, miss Bessie się Uroniz.ować Ja,nek za co 7Jost.ał wszak 
będzd.emy mileN 9zwed!z:kile-go ,,&we go" ... Na't"atz1Je WlSzalkże ni'C jeszcze nie groziło . wi,esz ta, co to ma kU/l'awego OI}ca i matkę że skarcony siarczystym p ol'i c zkiem. 
Czuję, Ze Janek diosta.n1!iJe dymę ... Dziwię Zreszltą wiledzi.ał Oi1l clJOIbrze, że najmniej- taką M,raJSz:ną megerę w olkularach ... Nie - PaJtrzcie no, jak 0It1 się 1"Ql.Z.puścil!-~ 

. d ., . wilem nawet, skąd silę do nkh w:z;i·ęło ta kr-zvknęła Mańka - J'a;k mi J·esz.czlc ra2 się, Źle on na ~ wszys/tko nli'e rea:guje czyż szym prze}alwem zazros>C1 zepSUte wszy- .. l . 

by nie clJosbrz.egaJ 00 silę ŚIwiIęcd i jaikie mu stko. W'OItaJł wi<ę<: udawać. że go cała spra ~Ie śliczne dz1Iec~0. W~ę.c Dalby t,o ?yło ta o&"ID1Jelilstz się coś podohnego powiedzieć . 
~ro~ n11e'bezpie,cz,eńst'WO?. wa zupe'łn'ne 'I1i,c ilntere·sulje. kIego. g-dybym Ila ,naprzykład spro~ow.a ił bo j/llkiiem Mańka, więcej cię nLe Z1,am ... 

_ MUISd coś w bero być - odpad Dy _ Upew,r,tilla g.o zresZltą w tern 1"OZ- swych silł ~a'~, tylk.o. ~{,a p:ze'l~onan~'i Slę · Już ci r.a.z powi,edz1a.'łam, j:aik ci się nle pc 
f>.owslki _ ie'Żeli Janek stę ni1e nilepokoi mowa, jaiką waj z Mańką. czy uda mt SIę U'W!lesc taklle prsklę.... doba talk, jaJk jest, toO drzwi stoJą otwo· 
to ,Dlalpew1IlO niema p'cywodu. -Dz.ilWi mru.e, Jasi'eńku _ rrekła mu - Cdby było '" A byłolby fio, że Si,gurd rem ... J 'aJk mi j'eszcze słówko piśnierz, to 

DytDowski m.i,a;ł ralC}ę. Janelk ~nJt.u4'Cyj'tlie pewne9 nocy - w prz.e:rwi.e m.i,ędzy dwo wytłukłby cię ~a.'k, jak w swo~m. ~zasie .?ie c.zekatjąc rana, wyrzucam cię tak, jak 
prze C7Juwał , te staillowiiSlk,o je,go nara:zł-e ma p'oca~1mk.ami - ż-e ty wcalle nie iesteś Padlo ... TylJk-o, ze tym razem to JiUZ Jaby!'~ Jesw.s ... 
przyoa!;mn:uej by,nlti!jmniej nie jeSll: zachwia zalzxWoSlny -o Siogurdla ? - czy fe'steś tak da mu poanagała... Jalllek nile !ll$,:lął też więcej ani słów­
ne. Wruedz.iał dohrze, że Sigurd to kapr)Ils lece pewny swego?.. - Niby dlillcZlego ma tobie być wolno, Ika, chcc1a'Żby zresztą dlatego że ni,e mógł 
Ma:ń'ki który temu wc/llle nioe zaszkodzi. - Moja clJroga - odpa.rł - ja wiem. a, 1lJaIprzykł'ad mni,e nie"? tuż tego UlcZyn1Ć, bo Mańka pt'7~"'::a.rła mu 
Gorzej by!ł:oby, gdyby się Mańce udało że ty maISz slahość do ()~brzymów... nie - Może się szanow,oteffi'U panu ni,e po- si'ę do ust nallJl·i ,,':, fIIl poca.łllnk1em. 
~ć ~ do bAllldy. Wtedrv how-iem. t8!k O;aJWno bvił to Włoch teT;VZ jest S.7wed -łoba to mł'Vie ~ zail'/lIZ i~ć ~:td d-o cie* (D. c. Ul.) 
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Siedrz:iał-em z Tornqwsiem W j.ednej 
t n,aigorszych spelunek zamiejskich, w 
której przez cały diziei1 i noc wałęsafą 
się wyrzutki społeczeństwa: zakapturz o 
ni intetłigenci, indywid1.1a z pod ciemn.ej 
gwiazdy, zł.oozieje i bandyci. 

cy, gdzie co noc zbierają się najgorsze I cił'a znowu i rzuciła na stół nowy bank-I· Oczy nabiegły mu krwią, ręce dda. 
męty miasta?" - uot pięcio frankowy. I tym raz.em prze- ły i cała postać zdradzała sillne zdener. 

Przypomniałem sobie. Była mowa o grała. wowanie. Szybko jednak ZJapanował nad 
brudnej, zakopconej tawernie, gdzie zbie Znowu westchnęła głęboko rozej- sobą j UlŚ!In.iechnął się irowcznie. 
rali się ludzie r6żnych narodowości nie Zakrawało na grubą awanturę. 
wyłączając arabów i francuskich żołnie _ Nie widziałem ich potem oweg() 

Już była prawie północ. Gryzący w 
gardle dym papierosów zlewał się :ll bla­
demi smu.gami gazowej lampki, tworząc 
obrzyclliwy półmrok, charakterystyczny 
dla wszystkich podmiejskich knajp, 

ny, którzy po drodze wstąpili do tej ~ wieczoru razem _ ciągnął dalej TOrtli~ 
paskud1Jonej knajpy na flaszeczkę moc- qwst - dopiero naza1utrz ujrzałem ich 
II ej wód'ki., • . razem na pokładzie okrętu udającego 

T ornqUlst opoW1adał dale,): się do Hamburga. Potem słyszałem tylko 

Z trudnością można było odróżnić 
óemne twarze gości, którzy wypełniali 
tę dusZIIlą salę aż do ostatniego miejsca. 

- Po kilku laiach wstąpiłem zno- () niej. :te była proS'tą dziewczyną ulicz,.: 
W".t 00 ,tej knajpy ... Siedziałem obok te- ną, kt6ra codziennie zmieniała swy,"b. 
go łotra, którego znałem jeszcze z Mar- kochanków. 

Kilku mruryn.aTzy z odpiętemi mary­
flarkamiz pod których wyglądało nagie 
dało kH'ku anglików i portugalczyków 
o zg~rzałei CeTze - wszyscy pi~ .le: 
two trZ)lUllający się na nogach SIedzieli 
n.'& brudnych ławach, kiwając się mono­
::onnie, jak we śnie. 

sylji, gdzie pracowaliśmy razem na okrę- Od tej chwili upłynęło dwaoa.ście lat 
de. Obydwaj zachwyca1i.~-my się piękną Ona go zdradzała na każdym kroku _', 
kaxc1Jtnareczką, która pochod~iła z po- to było widoczne ... 
łudnioweij Francji i której mąż nieda~ Jeszcze raz przyjrzałem się uważni, 
uciekł do Ameryki. twarzy chi6czyka. W oczaoh jego prze-

Na~e przysiadła się do Da6 ta dzie- błyski wały jakieś złe cierue, widać było 
wczyna... którą teraz przy nim widzisz; że ten człowiek bardZIO szybko się za-
Miała wtedy czarne jak węgiel oczy i pala. a w,wczas życie człowieka nie od 

W kącie siedział samotny marynarz 
0'\ twarzy chińczyka i grał na organach i,ę 
skne melodje, przytupując n,ogą do taktu 

T ornquist trącił mnie łokciem: 

św.ieią jeszcze cerę... grywa dLań żadnej roli. 
Obserwowat'iśmy ją zbliska i xa.uwa- rzała się po san. Tym razem w~ok jej Organki połotył na stole i począł się 

tyłem, że mój sąsiad coraz bardziej do padł na mego sąsiada. przyglądać złym wzrokiem swemu ry_ 
niej się mpalał. Zrobiła na nim wraże- Sąsiad mój podniósł się z ławki, u- waJowi z sąsiedniego stolika. 

_ Widzisz tam tego łotra, który sie 
dzi w kącie i tupie nogami, przygrywając 
na organkach? 

Wytęźyłem wzrok, by d'Ojrzet ja .. 
kąś postać poprzez zasłonę gęstego dy­
mu: 

- Masz na myśli tego chińczyka? u. 

T eraz przysiadła się doń jakaś chiewczy 
na, talk? ... 

- Tak! 
- Kto to jest? - pytam ciekawie. 
-Przyjrzyj się tej parze, - u6miech 

1iął się T O1'nquist - ciekawa historja., 
Przyjrzałem im się bard'ZO uważnie, 

ale nie mogłem dostrzec w nich nic cie­
kawego. 

On wyglądał na marynaria o &Zero 
4ich, barczystych plecach, grubych, źy­
:astych rękach i lekko ro~chylonych u­
stach 

nie. Graliśmy wówczas w karty, ale szczypnął ją w policzek i po chwili wy-
dziewczyna miała pecha ,- trzy razy s:zJ!i razem. 
rzucała na sfi6ł po pięć franków i za - Przepraszam cię tra chwilę-
każdym ruem przegrywała. przerwałem, zauważyłem bowiem jak w 

Gdy przegrała już wszystkie piewą- pewnej chwili chińczyk przerwał granie 
dZle, westchnęła ciężko, rozejrzała się i groźnym wzrokiem spojrzał na obok 
po sali i wyszła. Zauważyłem jak ktoś s:edzącego marynarm., który nie spusz­
z gości wyszedł za nią. Po chwili wr6- czał oka z je~o dziewczyny. 

d 

"Akademja żebraków". 
Taki "zakład -naukowy", istnieje w New-Jorku. 

Dyplomowani żebracy "zarabiaJą" wspaniale: mieszkają 
wykwintnie i mają własne auta. 

Niema miasta na świecie, w którym fotelu, pił filiżankę mokka i palił hawań­
można by loby spo,tkać większą ilość że skie cygara. 
braków na ulicy, niż w New Jorku. Prze W chwili, gdy policja weszła do loka 
prowadzone statystyki stWierdzają, że lu, by zaaresztować oszusta, kelner 0-
ilość zawodowych żebraków w tern mie znajmiał "żebrakowi"" że 'prz~d. chwilą 
ście przekracza liczbę pięćdziesięciu t y- dzwonił jego szofer, ktory Jest lUZ w dra 
sięcy. Jest rzeczą wiadomą, że drobna dz~. Po krótkim czasie przed ,rest<;turacj~ 
tylko częśQ tych biedak;ów nie ma rze- zajechało luksusowe auto, ktore ,zebra~ 
czywiście pieniędzy i zasługuje na po- kupi~ sobie pr~ed rokien:. Aresztowam~ 
parcie ogółu. New-Jork jest bowiem naj goścla wzbudzlło sensaCję w restauraCjI 
bogatszem miastem na świeeie. Nie na- gdy policja wraz z "żebrakiem" wsia­
leży się więc dziwić, jeśli tygodniowo dla do jego auta. 
wydaje się mniej więcej 85 tysięcy dola- Trzeba przyznać, że żebracy amery­
rów na cele żebractwa. Amerykanie roz kańscy są bardzo pomyslowi i sprytni. 
dają więc w cIągu roku pięć miljonów Istnieje n'3wet w New-Jorku specialw 

dolarów biednym. na szkoła, która uczy przyszłych żebra-
Co chwila lrięg~ ręką po s7lklankę Żebractwo jest w New-Jorku tak sa- ł(ów, w ja~i sposó~ !Dalą w.ył,!dza~ u 

! 'ed.n h mo dobrym interesem. jak każdy inny przechodmów lałmalwlę~sZą dosć pie-
l' rym austem wypijał wódkę. zawód. Większość ślepców, gruchonie- niędzy. Szkota ta. ma meb~wałe powo-

Dz:iewe:ryna, które przy nim siedz.ia mych, inwalidów bez rąk i nóg - to 0- dzenle. P.relegencl wykł~da~ą sztukę sy­
la. ,b~a hMdzo ładna i młoda, lecz k:J1am szuści, którzy umieją wzbudzić litość w mulowama głuchych,. mewIdomych . lub 
~ s fałszywemi pe:rłami 'We włosach i sercu przechodnia rozmaitemi trickami. kulawych. Szkoła zebraków pOSIada 
iaskrawa bhadta nadawały tej postaci Najmniej zdolny wśród żebraków za trzech "profesorów" i liczy prz,eszto stu 
ordynarny wygląd. rabia w ten sposób cona!mniej dziesięć s~uchaczy, .którz:y ~ptac<l}ą dosć wyso-

S• - .J-'_:I. , • dolarów dziennie. Niektórzy dzienny za- kIC. czesne l PO ukon<;:z.enlU kursu otrzy-
l~a J; pa;plet'08em w ustach, o- • . d l mUJą dyplomy. 

preraiąe się na łokciach i bujając pod sto rroóbwek swój obliczaJą na 80 do 100 o a- Większość o~ustów pochodzi z potu 
ł -~ - . d' . A . k" l 't d się z ludzi zde em .l.JIV'!S'QLLO,Io ŚlepI' muzylmnci pod,,"órzowi wy- mo\veJ mery I t S ~1a a . , " r' ch j-tórzy UC;?;CJ\vą drogą Jedyna mecz, która zwróciła mą u- ludzający pieniądze sentymentalną O']"ą n~ora IZO\\ any " \. - ~ 

, . k h . d' .t k "'t me mogą znalezć zarobku. ~ra:g~ hyły to spoJl'Z~ia dz1ewczyny, na s rzyp.cac ~ P?S,la_ aJą Własne 4 on o Policia amerykańska prowadzi za~ 
pełne błysków, skierowane 'W' sł:ron~ W b.ank<l;cn! dZlękl cZ,emu mogą spęd~<\ć . t 'U· plag' ", iebractv.;a \v New-
. . ' - letme miesiące w naJelegantszych mleJ- Clę ą wa {ę z , 
:nnego ~arza,. Siedzącego. opod:al scowościacb kuracyjnych. Jest rzeczą Jorku. 
przy st>ołiku, 1"Z'U-ca~cego takle same znaną, że ci wszyscy "ślepcy" wffodzi­
spojrzenia w stronę dziewczyny. n~ch .wolny~h od , pracy odz.yskują 

--Czy tlen stary jest jej męźem? _ wzrok i ~wiedzają wystawy obrazów. 
tapy.tałem po chwili. .Niektórzy z nich posiadają w c~ntrum 

_ Nie wiem _ brzmiała odpowiedź ~last?l ~leganc:ko umeblOWane m!eszka-
. '. ma PIęCIOpokOJowe, skąd wychoozą zra 

- moze tak,..!, może me ... W kazdym na w podartem ubraniu i wracają wic-
razie od kHku fai są zawsze razem ... By Czarem z wypchanemi kicsz(,l1i~rni, by 
ł~m przy tern, gdy przed dwunastu laty przebrać się następnie w nowy, modny 
zapoznał'i się w jakiePś no.rze zło.dziej- garnitur i spędzić lloe w jedllym z naj-
ilkie1j ... Posłuchaj jak to było... aryst.okratYCZl1icjszych lokali. . 

. NIcdawno zatrzymano pe,vllego ze,· 
I podczaJS gdy marynarz gra'ł na o.r- braka, uprawiającego swój zawód przed 

!!ankach, tupując zamaszyscle noga!11i , gmachem teatru. Wywiadowcy policji I 
Tornquist opowiadał: zatrZY\llali go w luksusowej restauracji 

na "fivc Arellue". "Żebrak" nosil nowy 
- Znasz pewnie tę spelunkę złodziej garnitur z najlepszego angielskiego ma-

$lrą Kasbaha w najhrudniejszej dziełlD.i- terjału. siedział w wY2:odnv1Tl. miekkim ~!BJlBl~!B1lBl!B1lBl!?]lBllBl!Bltp]!B1IB!~ 

Nagle stała się rzecz tak straszną. że 
;aj; pOdskoczyliśmy wszyscy na ławkach. 

Ohińczyk, dysząc ciężko z rozszerza 
De'Dli :trenicami, wyciągn,ął swe grube 
łapy i objął d'Liewczynę ... 

Krzyknęła przerażliwie, ~arała się 

uwolnić z jego ±lelaznych ramiQJ1. 
W sr;yscy podnicśli się z miejsc. 
- Rohol - Krzyczeli ze wszystkicb 

stron - Jazdal Na boksyl Na boksyl, 
Chińczyk nie kazał sobie dwa raZ'J . 

tego powtaruć. Zakasał rękawy. poka 
ZU;ąc swe owłosione ręce i jednym su-
sem skoczył na środek sali. ".1 

Dziewczyna r6wn·iet była silna. 
Naprężyła mięśnie, ściągnęła blUZKę 

i rozpoc~ walkę. ' 
Z początku wszyscy sądzin, te to ~ 

żarly. Pijani marynarze podsyca~1j, icb 
złość ciągłemi okrzykami: 

- Jazda!... Mocnej ją ... Jeszcze razJ 
• Chiflczyk zakipiał złością. 
WaHł pięściami na wszystkie sŁrt)<111 ' 

kopał nogami, aź jej krew buchn~a z 
nosa ... 

Nie przewali jednak walki. \ \ 
Marynarze ciągle się śmieli 
- Nie szkoązi! ... Niech się nos k~ 

wij Mocniej! Jazda!... 
Dziewczyn'a ledwo trzymała się n~'­

nogach. 
W pewnej chwili, odchylna głowę ~ 

uśmiechnęła się do marynarza, z któryn' 
iilirbowała oczyma przez cały wieczór. 

Chińczyk zauważył ten uśmiech, zrc 
rumiał co ma oznaczać to spojrzenie .. 

Jęknął głucho, ULwył jak pie'5, : 
schwycił dziewczynę w swe ramiona 
Obudziła się w nim w te; chwili dzikI 
złość za. wszystkie doznane krzywdy, 0-

dezwała się w nim zazdrość i miłość 
szał i rozpacz ... 
- Jak' nieP1"zytouiny targał 'j'ą ~ - włt> 
sy, wa'Hł pięś-dą w· skroń, kopał noga, 
mi w brzuch i 'głowę "jej' uderzał o pod 
ł~gę.. . ,, ' , 

Dwa razy ' jeszcze buchnęła jej krev 
z; nosa i z ust, potem kurczowo poc!.ę 
12. ściskać dłonie i zęsziYwniał~ ... 

Oderwał się od niej j zatoczył sio 
pod ścianę, Spu,ścit rękawy koszuli 
rzekł zmęczonym głosem: 

- Możecie ją teraz zabrać ... 
Nasunął czapkę i wyszedł z ciemne-, 

okropnej spelunki. 
\Vyszliśmy zaraz za nim j widzielis 

my go jes.zcze, jak stojąc na rogu po 
grążył twan w dłoniach i trząsł się " 
5pa~matycznym płaczu. .. 



Zwalczajmy biegi uliczne! 
Są one szkodliwe dla zdrowia. 

Walki francuskie w cyrku. 
-----:0:------

Kornałz pokonał Wildmana. 
..---.:0:---- -'-

Propag.'Jjmy i urządzajmy biegi naprzeła jł Pinecki zwyciężył Bayera; walka Pełrowicz - Jaago 
Ohserwu~ rozwój sport'ów w POISC~ 1 Sportowa - żadna, organizm ludzki, obfitowała w wiele frapujących momentów. 

od chwifi odzyskama ni·epoclil.egło®ci, . ł.a.-: m~zyne~a precyzyjna, jest niezaw?d~a, WczoraJsz~ spotkaniom, nruweł naj- Były momeoł!y, te Ja~ ~ i zmuszał 
two ~Iożna d~ść do ~iook~, że w C1ągu '10 ile ~mlemy ;0, szano~ać •• Warwnkl ble: zawziętszy SIOepiyk nie mó,głby nic mrzu- d,o defen'Zywy Pe1rowiJc.m, aJIIe był też je-
1M klN<u dokOl1a1{11O dzieła n,ema~ego, I(u, ,uJiczDe~ ,au~orsze, ulica pełna wy cić, gdyż wS'ZystJkie trzy pary wykaa.ały d'ein momOOlt przed koocem walIki, w kt6-
Ilość zwloąz'ków sporobo'Wych zwLększ~la l bOJow, ,kanueru szynj tumany ~urzu, ~y- I bardJro dobrą rormę i temperament; stały rym Jago wprawdz:iJe nie Ie'!ał, ale S'tał 
się kiiJlkabOlt,-ie: pf'Z'Y'były, noowe d~te- łUj popIsy benzynowe m~tocykhst6w. zar one również na wysokim poz.:Vomle t~<:h- na obu łap.aJtkach, w chwilł:il, kiedy się 
dn.lny sportu, ootychC'UllS !lole~nan.e, la,k: od rOZ1!rzane~ br~u uhc:zn~' nicz.nym.. To te'Ż tru.alllo iest ocenić. kt,6rej hromałł pilruet.ą, Zwycięstwa, przysługują­
hoclrey, sport jacht-Cl'WY, J.ort.,\l.clwo sxy- T~ wszystko, n1estety, idzie na rachu- pane przymać pl'erwsz.eństwo, były ooe ce.go Pekowa'Crowl pozbaw! M'biter, p. 

bow<:Cl'We i w.i:e'le il1'l1ly>C'h. Kl.asa z~w«!-l nek blega~. , . bowiem wsz;ystki'e brurd!:w illliteres-:.J}ące. ArnoM, kłóry od pewne.g<> cu'su więce.j 
nle-{ów P'O'ckr~osła S1ę pIYWażnie, ~ m~kto- . O!'gamz.m ,bl'egacz.a wymaga od~wlJed Na pielf'WSZY ogień poszed~ Kornatz i ozęścwi itnrter~sufe si'ę ' wi&owruą, wda-
re 'kom:k:wrw,ci.e Uiczę-ły brącać wyczy-/ Olch ';aJrU, -lkow, proces, oddycha~Da wa- z W Hdltnanem. Tym f.aJzem KornaŁz poka- j<\JC się z posroz;e~Lnymi wildmmi w nie­
nami św1btmvemi. ru:nlkure. cały wyczyn ble~c~. B:,eg. od- za~ ,nawcl więcej, am1rteli się po ::Um spo- zbytt goct:n.e U'z.nania koowersac1e, aniłże.Ji 

W potęa.;ym tym mchu . spo:tow~ I b'rwa ,S'lię w arbmC'sf~rz.e Pod~lle,cerua l gO'- d'Ziew~o. Nile pozwa:laiąc przeciwnikowi walikami Ni1c też dJzń'W\tlego, że tego decy­
~ęły do pracy k1/t.Jby. z'Wlązkl m111l1- :rączlln, w&za.k ~ blegacz.a sIk.le:ow~ne są ~ć do głosu, aJl1i nile da;<I(C mu sekun-\ duią<:e~o m~tu. a'tbo nre chciał, albo 
sbe!1ja, szk,oły (może naimniJej); prasa o- c,azy, s€1.~k ,z.nal'Omych. ~mbl'C}~ Ule ~ cły wYtchnienia, za wyjątkiem ulubioonych też nk p~ uchwycić, u:zna.;ąc walkę 
cetndqa dom~ć sportu i posłan.n.ictwo ~ram.t'C.: ?Op1lll~ tłumu n;:bJ 9W'OIJe. .Mlast przerz; WilIdmao.a retŁerad na baJl';erę, Kor t'ej pary po 25 nllJnwtach Zl8. .nrerOZiSl:rzy. 
to spelłnb W wi'ęksroś'Ci wypadków do- ffi'łodzie~oa p~ł~e.g:o sfł 1 d.emonstruTą<:e~~ natz ddkaza'l że i z tak ociężałym i ostl'OŻ gn,j,ętą. 
bl'z.e, a coo.~tmnil2j żyoz.1~'wie Wszyscy, hall'l'Il'on1ę WOlh 1 C1,a:~, mamy w:dok ludZI nym ~atpaśn.tl1dem walka mO'Że byc kile re- R.ewrutllixYwe sp<)tkrunie Pilneokioego z Ba. 
cna których sport poz.a kulltem fizycznym ' wycoz,erpalłl~h do f~l'tum,. IUd-zI, d1:a kt.ó- suiącą. StoOswją.c Myskawiczm1e chwyt za refem, naJleŻ,ał,o wprawdzie do nIezbyt de 
cia~a był symbollem i -,ttelektua,lJleg0 od- rych k:ok ,eSlJC~e. Je,de.~ Jest m~zarruą. cbwytem, które były wprost fe.no.me'Ooal- likart.nryoh, aJ1.e było ono hrurcWo interesują-
rocize:naa m.łodz.ileŻ'y, jęli się pracy w tym Czyz m~ą Of1J z.rOb1Ć ookolwt<e'k d~ ne, zar6wno w młme.ntVu, laik i w wyko- oe. Bayer odczuwszy już dwuklf'OItnile pod-
kierunku. ~opulla.ryza'C'Jl. s~u? Czy można xysk,ac naniu, w pew.nym mome'Ocie dosla;.e się wómy ne;lson Pineckve.go na swym karku, 

Dr~ dbraPo wile!e - cel zostal jeden ledme~o chooICI,<m;. ~olenm.:ka k~ltury ~le- w niebe?JPieoz.n'V przedni pas Wil.dmana, post.anowlil wczorai odpłacić mu pilękr.em 
W oglóanym tym pęd:z.i!e pracy popeł- I Joe&lle) talk. spotll~~ra.nel v: ~le~u uhc~- którego on j.ealttaJk niJe r()lZl1"ywa swomn spo za nadobne, zaJkłada.ąc PWneckiemu ten 

ftiono ,na.erzoon fałS'Zywy krok Taki'm kro .:rY1Ill: <:Zyz ~odtzltOe 1 kre"Nru nIe zareaguJą sobem, t. j. napręż,en:ilem mULS~ułów i roz- chwyt w pozycji parterowe;, Z p~ozątku 
kiem Test be'Xwzg1ęcmi,e itnstyŁucja bie- na 1l;1'ekor~)'\S.~ sportu w stosu· ku do dęciem kla1fk.i pi.ersilowei, lecz odwra<:a Pilnedki udawał, że i.est w st'l'asznej opre­
gów UHICVl)"Ch. Zwi.ą,z:ki, kl'Uby, red!"!kcje s';Ych n,arhlWszych CX}"D.nych sportow- się do WHdJmana bOtkiem, rolkładJa sobie sj~, wykrzywiał lwam, za,czął wywijać lll()­

nism sta~ęły dlo kioinlktlrsu w Ulr'Ządz.a~,d'u oow
Z
1 " tło Mysłk.awilcznlie ,na biodra i uchwyciw- gami i rękam~ lecz oka!Ziało się, że był 

:r' arrra!I.fCa to 00"""'0 m"OZ'Wlliała', tam I> _.<.I!I. 1 tych im.pr-ez. Intencje orgattli'zaibotrów do- b' ,ó
u1

' .. li szy za g'łoowę l'IZ'UICa go na dbie łopatki. t,o tylko podlstęp, gdyż po klIV~K]ei chwi i 
L_ .. Ies;!l lI~ne są uważalll~ za UO, 1Ja Z8.- ł B " rr.n 

bre i ~CZJere - fcmna popULalryzaCjl byttki Za ten wspallliaty i skuteczny wysiłek W'sta. ()G unosząe ayera za'Wlie 'l ron e Ei; 
sporlu - 1llttliei trafna. O warlości spor- T '1 b' g ałn,' , tr na,grodtzilły Kornastz.a fre.nclyczne O'k1a.ski. na kaJr.ku i omOltawszy ~ z tyłu .Meml, 

• .L_~.! h b" trud '" aro puca lJe acza wyp la pOWle ze . . ' I ~..J. J p odobnemi do łia,p olbrzymiego paiąka 
t~ laIKJ'c' JJegow '1100 mOW1C. czerpane n.a drożynie, na p,Oilanie lleśnejj W d:rugreJ paJl'ze wa oz,..a~o z e- P , . .. 
spr6lbujmy i'edna:k pÓljść w wywodacb po M'omrut przyrody wilO&e.:1lIlei jest bodźcem trow.r<:zem, Prerwszy udowodlniił. że jest maJCkami run:~~ z rum. ,na ZteJlll1ę, a p, k. 
Unji myśl.enw. re'th·kcji-organizaJtot'Ó'W. do życia i wysill'ku. Okres od wcz.esnej nie tyliko skońc.ronym technl1dem, a1-e że noM ,,odtrąbi8: Z'Wy<::tęstwo ollbrzym:a. 

PopliIaryr.acja sportu - a więc: Da- sz,arugi wi1o.sellqJej do lata _ 00 okrtes bie oroz;porządza on T'Ów.nWe.2: ,nrepospO'Idrtą siłą. A. B 
1!1"ocJJa - nie byI'ejaJka i wędrowna; żeton gów naprzeła;. Tam niema kamieni, py_ Mb ... - • h ft' f l.. HWf:fiw .. .iJIoIi~."' __ iiIiaiI ____ "'''~_ 
dooty szwarcarS'ki, zwycięzca triumpfans łu, ku.rzu, n1le przytrafiają się defekty cia­
UiWbeń~ony w specjalnym numerze pi- ła., tam .nie dJziała szlkod1!iJwy doping tłu­
sma, Sam Meg: tra·sa oikoło 5 klm., przez mu, 
p:rynocypa'klie U!1i'Ce, porządJek WTJor'owy, Musittny w1ęc i my zdobyć się na tak 
mile tyllko pOlicyrny, w licz.bi1e obse:rwuią-' współczesne tJ'lakltowan.ie biegów, ni-ech 
cych nie zbraknie z:natomych, To wszyst- irniiC'jatyrwa klubów i redJa:k<:;fi ścią~n:ilę Społ' 
ko prtZemawia za instytucją biegów uticz- t<YM:ÓW do bie~ poprzez pola. lasy i 
iltych. A jakaż tego wartość? bie,żnJle. CZESł.A W RĘBOWSKI. 

Nowy rel{ord świata 
w chodzie. 

Na zawodach w Nowym Jorku olim­
pijczyk włoski friggerio ustanowił no­
wy rekord ~ wiata w chodzie ną 10 km., 
osiągając czas 44 m. 38 s. 

Dotychczasówy rekord należał do 
Rasmussena i wynosił 45 min. 

National Club (Urugvay) 
we Włoszech. 

Mistrz Urugwaju Nacjonal Club z 
Montewideo po pełnym triumfów tour­
nee po franCji udał się do Włoch, gdzie 
pokonaJ w niedzielę w Genui f. C. Ge-
nuę 3:0. ' 

- l .", J,,"IJ' 41. 

Z bieg6w an,ałorskich we Frankfurcie: Harder dobiega do mety. 
'm mm 

Czytajcie "Republikę". 

Polski akademicki klub narciarski w Bernie. 

Drutyna Heckey-Clubu w SaInt Moritz przed zawodami między· 
narodowemi .. 
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Urzędnicy pocztowi podejrzani o rabunek. 
Są to ci, którzy pełnili służbę podczas rabunku 32.000 złotych 

na poczcie lwowskiej • . 

Warszawa, dn. 9 kwietnia. 

PIERWSZA PRZEDGIEŁDA W AR-
SZAWSKA. 

Nowy Jork 5.165 
Londyn 24.80 
Paryż 26.76 

DRUGA PRZEDGIEŁDA WARSZAW­
SKA 

'b;j Lwowa '~onoszą nam: śmieTclą w razie ruszenia się z miejsca 
postawili wartę przy owych urzędnikach 

Sami zaś r~bili jeden z wozów po­
cztowych, i zabrali zeń 3 worki z pie­
niędzmi, następnie rzucili się do uciecz.ki 

i zbiegli unosząc resztę łupu. Dolary 5.18 i trzy czwarte 
Tendencja utrzymana. Szkody wynoszą 32 tys. zł. 

Energiczne dochodzenie w tej spra- NOTOW ANIA BA WEŁNY. 

Jak już ,,Expr~" donosił pn.ed, pa­
ru dniami 5 uzbrojonych w karabiny i 
rewołwery bandyt\ów dokonało zuchwa­
ł~ napadu rabunkowego na podwórze 
~machu głównej poczty we Lwowie. 

wie prowadzi ekspozytma urzędu śled- Nowy Jork, 8 kwietnia. 
czego we Lwowie. Dowóz bawełny do portów Atlan .. 

Było to około godzinie 8 wieczorem. 
Napastnicy steroryzowali dwóch {unk 

ejonatjuszy pocztowych i za~ziwsz}' 

Ponieważ urzędnicy zaczęli gonić 
bimdyŁÓ'\"/, ci ostatni dali szereg strzi1-
łów w kierunku pościgu, poczem porzu 
ci1i na.joięi.szy ze zrabowanych worków 

---:0:.---

rtajnowsza sensacja Pragi. 

Człowiek, który uzdrawia chorych swą siłą 
magnetyczną· 

Specjalna słutba telegraficzna • .Expressu". cie odczytów i twierdzi, że jego sila Praga, 8 kwietnia. magnetyczna, która zdolna jest oddzia-Praga ma od idlku tygodni nielada lywać w kierunku uleczenia chorych :;ensację. jest zjawiskkm zgoła niepowszednim. Codziennie zbierają się niezliczone Lekarze prascy, którYm forest za-tłumy przed mieszkaniem niejakiego biera liczną klUentelę wszczęli wlelk~~ f oresta, który sitą swej ekspresji uzdra I akcję propagandową przeciw niemu l \Via momentalnie z najcięższych chorób wykażują, iź nie należy dawać wiary forest wyglosif już nawet kilkanaś- jego wywodom. P. S. 
---:0::---

Organizacja więziennictwa polskiego. 
Radzą nad nią wszystkie mini~terstwa. 

Polska. Agencja Telcg;raficzna. 

Wuszawa, 8 kwietnia.. 

W konferencji wzięli udział p. wice­
minister J. Siennicki, dyrektor deperta 
mentu karnego Fr. Głowacki, naczelnik Dnia 4 bm. o godz. 10 rano odbyła się wydziału L. Jaxa-Maleszewski, prokura w ministerstwie sprawiedliwości pod tor przy sądzie apelacyjnym Z. Hubner, przewO'dnictwem p. ministra A. Zychliń- or<i1Z przedstawiciele: prezydjum rady skiego narada międzymicisterjałna, ma- ministrów naczelnik wydziału pIlawnego 

)ąca na celIlU ostateczne rozpatrzenie i Dr. Tenczyn, ministerstwa spraw woj­'J:zgodnienie poprawek, zgłO'szonych do skowych, pułkO'wnik Lubodziecki, mini­lt~h~al?negO' j~ż w zasadzie przez r~dę \ sterstwa spra~ wewn~~rznych,. p. Sero­ffilmstrow prOjektu ustawy o orgaJIllza- ka, generalnej dyrekCJ1 zdrOWIa - dr. cji więziennictwa w Rz.eczypospolitej Tubi'asz ministerstwa skarbu, p. Zdro-Polskiej. dowski. 

Dr. med. 

AresztowanQ dwóch urzędniklów po- tyku i Golfu 12.000, węwnątrz kraju cztowych, którzy pełnili służbę podczas 4.000, wywóz do Anglii 1.000, na konty­
napadu jako podejrzanych o współ- nent 19.000. thiał ' bandytami. . Kwiecieti 24.05-24.06, maj 24.12 -u z 24.13, lipiec 24.40-24.42, sierpień 24.32. 

wrzesień 24.25-24.25, październik 
24.06-24.08, grudzień 24.15-24.16, sry 

Elektryfikacja austrjackich 
kolei żelaznych. 

czeń 23.97. marzec 24.08. 

Czy Liga narod6w da pie­
niądze? 

Nowy Orlean, 8 kwietrua 
Loco 24.25, maj 24.10, październik 

24.74, grudzie{t 23.76. styczeń 23.81. 

Specjalna sfużba telegraficzna .. Expressu". 
Wiedeń, 8 kwietnia. 

Zarząd austrjackich kolei związko­
wych przystąpi w najbliższym czasie 
do elektryfikacji wszystkich linji kole­
jowych. 

Rząd austrjacki ma nadzieję, że de­
legaci angielscy przychylą się do jego 
prośby i udzielą swej aprobaty na uży­
cie pozostałej części pożyczki Ligi na­
rodów na cele inwestycyjne kolei. 

W.s. -
"Czarna ręka" działa we 

Lwowie. 
Lwów, 8 kwietnia. 

Organizacje "Czarnej ręki" w dal­
szym ciągu c1ziala we Lwowie. Do pe­
wnego fahrykanta wódek przesłała ona 
Hst z żądlaniem aby złożył w um6wio­
nem miejscu 1000 ~łotych polskich. Fa­
brykant doniósł o tem policji, Organiza­
cja ta dztiała już od kilku miesięcy na 
terenie Lwowa, jak dotąd be7.karnie. 

Fabryka ogni sztucznych 
wyleciała w powietrze. 

Livepool, 8 kwietnia 
Zamknięcie giełdy. Kwiecień 13.04. 

czerwiec 13.12, lipiec - sierpień 13.14, 
wrzesień 13.09, październik - listopad 
12.93, grudzień 12.92, marzec 12.84. 

Brema. 8 kwietnia. 
Bawełna amerykańska 26.97 cent... 

dolar. za Ibs. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
!:ondyn, 8 kwietnia 

Nowy Jork, 4.78 i trzy czwarte 
francja 92.50 
Belgja 94.70 
Szwajcarja 24.80 
łiiszpania 33.64 
Niemcy 20.12 
Praga 161.50 
Warszawa 24.80-24.95 

GIELDA PARYSKA. 
Paryż, 8 kwietnła. 

Londyn 92.80 
Nowy Jork 19.39 
Belgja 97.90 
Szwajcarja 374.25 
Praga 57.80 

<iIEŁDA NEW • YORSKA. 
Nowy Jork, 8 kwietnia. 

Londyn za 1 funt szterl. 4.78.50. ten-
dencja stała. 

Dyrekcja koncert6w: Alfred Str_uch Tel. 13-85. 

SALA FILHARMOtłJI 
Poniedziałek, dn. 13-gQ ~~!~!~~!~ godz. 8.30 

20-ty KOnCERT 

H. Ra~ow~ki 
lawadlka Hg 1~ 

Nowy Jork, 8 kwietnia. 
W New-Hannower w stanie Massa­

chusets za·szła eksplozja w wielkiej fab­
ryce ogni sztucznych. Fabryka zdemo­

lowana. Okoliczne budynki runęły w 

Za 100 jednostek monetarnych: 
Paryż 5.14 
Rzym 4.1 O i trzy czwarte 
Praga 2.9b i trzy ósme 
Berlin 23.80 

% cyklu .Mistrzowskich Koncertów· . 
Wykonawca programu: 

LEO 

s Z 
Artysta wszechświatowej sławy 

Najsłynniejszy tenor boąaterskl opery Wiedeńskiej. 
'p~OG~AMI Ponchlelll: Wielka arja z opery "Gioconda"; Meyerbeer: Wielka arja z op. "Afrykanka"; Schubert: 4 pieśni. Verdi: Wielka arja z opery .Aida". Puccini: "Tosca" 

Giordano: "Fedora" 
Bilety jut nabywać moma w kasie Filharmonji cod:tlennje od godziny 10 I pół do 1 i pół oraz od godziny 3 i pół do 7 -ej 

Jel. ]1]4 gruzy. Przeszło stO' 'domów ~nlszczo-
nych. Liczba ofiar jeszcze nie ustalona. 

,ę. t '1 *ttT1 ,..,....,.-= 

Wiedeń 0.0014 
Budapeszt 0.0014 
Londyn weksle 60-dniowe 4.74 l ~-8 
Londyn weksle na okaziciela 4.78 
i jedna ósma 

Montreal za l funt 4.78 i 7-8. 
Dr. med. \ Skazanie komunistów. r II n NlnR Katowice, 8 kwietnia. iM W" ;są;;; 

~. lUlU U Wczoraj prze.d południ~m zakończo-nO' proces przeCIW komunIstom oskaTŻo 
nym o dziaJalność antypaństwową i 
zdradę główną. Oskarżony Mayer otrzy 

Oemonstracj e bezrobot­
nych w Wiedniu.' 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
Iycznyc\t i włosów 
Gabinet Rontgena 
i światło-leczniczy 

u1.Piotrkowska 144 
róg EwangieJickiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8·2 
ł 6-8. Dla pań od­
dzielna pocz.ekalnia 

od S-ii pp. 
• M 

mał 1 rok twierdzy, Kleczyński pół roku Wi~deń. 7 kw1et~a. 5 innych uw OllniO'no. Oskarżonych bre- Dzńś odlbyły się tutaj wielki~ demon-nH adwokat Duracz z Warszawy. swacje be.z.robOlbnycb przyczem przyszł() .m •• II/ ••• llliI .• IIII................. do starć z policją. 
m HIR~l~ l ~l~ RQzwodzl; Tłum. bezr(}~otnych obrzucił DoJicjait. = l sgęl O tym II t6w kanuenliam1, w kUku wypadkach tłum ti uroczystym : rtucił się na policjantów ~ kijam •. = dniu donie si? = W mieśde powstał ~olJloch. Sklepl 
=lIll1iD ••••• II.I3 •• BII ••• II •• ~;~~:: •• : poz.a;nyka!llJo. Na prze::!mieśelacł-. dolwna no J;i.czAV'ch a'l'~szhO'Wa?} . = 

powszechnie znany Pierwszorzędny 

Zakład Fotograficzny 
P?daje do wiadomośd Sz. Publ., te poczy nając od dnia 2 kwiet- h l •• " • h dl i (j d 1113 b. r. wykonywa prawdziWe artystyczne zdjęcia fotograficzne pO cenac Oł(aZVlnte nlsklc : ~el ~~: l~d~j n~a osoo~y I pl:l/'wsza poc:d6wka próbna Zł. 4.-, kaida nast~pna p04:ztówka Zł. 1.- WS2:elkie inne prace fotograficzne (zdjęcia p~s: =:~t~~; ,rfPf> pO cenach zniżonych ści~le ~o.nkure~cyjnych. PO\\1i1dZenie, jakim S i ę cleś~y mój zal<ład od lat 19. dzięk będz,ie SWent z~pe'łl1em zaufaniem solidnej I sumiennej pracy daje mi rękojmię, it Sz. Publiczność nadal darZyć mni!' "B R AROI" 

PIOTRKOWSKA 17 
- Istnieje od roku 1906- 3512 

Z powataniem 

Zakład fotograficzny "BERNARDlA 
PIOTRKOWSKA 17. 

P renumerata" W Ło?zi l',~. 3.50 miesięcznie-"'Zamiejscowa 5 złotych O ł . ZWYCZAJNE, B ~r . za wiersz mtll n.trowy In. stTom· I) ",alt ł rC l($ 'l' łJ r ~ • ..,teru I 
. • mteslęCZnle. _ ZagraniCą 7 złotych miesięcznie. _ g OSZenla· trowy ma su 4 szpalty). 'iEKROI.OOl I 'iA.DESŁ.A:'>iE: 31) er ·'a ..,l.rn nlll~1I9tl:)~"'Y e (na str 4 ~~pU: =========== OdnoszenIe do domu 30 groszy ~ • z .. ~czy~owe I 2alU"0 . po ~elr.<j~le 10., Zarnlejrco.re o 3D oroc. Z ' l?r.n. Q 10) or()c dro<. z. t.;."lnow, 
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